1. Słuchanie opowiadania: „Kolorowe jajeczko”.

Parę dni przed Wielkanocą Tomek opatulił mokrą watą niewielką doniczkę i postawił ją na talerzu, do góry dnem.

- Co robisz? - zdziwiły się bliźniaczki.

-Posiejemy rzeżuchę – podał im malutką torebkę. - Powtykajcie nasiona w watę. Po chwili cała pokryła się gęsto brązowymi kuleczkami.                                               Tomek pilnował, żeby na talerzu zawsze była woda, i wkeótce nasionka zaczęły kiełkować.

W Wielką Sobotę doniczka wyglądała jak zielone wzgórze.

- Wzgórze dla krasnoludków! - śmiała się Ola.

- Raczej kurczaków i cukrowanego baranka …  

- Dzieciaki! Do roboty! Jajka już wystygły! - dobiegł z kuchni głos mamy.

Na sitku leżało kilka białych jajek na twardo i kilka brązowych, ugotowanych w skorupkach cebuli. Mama wyciągła właśnie z pieca wielkanocną babę i dwie malutkie, do święconki, a babcia ucierała lukier. Przyjechała już do nich na święta. Dziadek dojedzie jutro rano, na razie musi zostać w leśniczówce, ze zwierzętami.

Tomek wyskrobał igłą w brązowej skorupce gałązki z baziami. Ala swoje jajko pomalowała flamastrami w kolorowe kropki, a Ola – w paski.

- Kiedyś rysowałam na skorupkach wzorki świeczką i dopiero potem wsadzałam jajka do farby – wspomina babcia. - To, co narysowałam, zostawało białe. A w niedzielę, podczas śniadania, tłukliśmy się jajkami. 

- Po głowach? - Tomek ma oczy jak spodki, a mama z babcią wybuchają śmiechem. 

- Jajko o jajko. Czyja skorupka pękła, ten przegrywał – tłumaczy babcia.

Baby są już pięknie przystrojone lukrem i kuklami z cukru. W lodówce stoi najpyszniejszy sernik świata – pascha – dzieło babci, a na blacie dwa mazurki – orzechowy i kajmakowy. Ten drugi ma smak krówki.

Pora przystroić koszyczek. Najpierw mama wkłada do niego koronkową serwetkę, później sól i pieprz, po kawałku chleba i kiełbasy, małą babkę, pisankę Tomka i jedno jajko pokrojone na cząstki. Będą się jutro nim dzielić, składając sobie życzenia.

- A rzeżucha? - pyta chłopiec.

- Postawimy ją jutro na stole – obiecuje mama.

W koszyku przysiada jeszcze kurczaczek i cukrowy baranek, a boki przystraja babcia gałązkami borówek. Można ruszać do kościoła, poświęcić świąteczne przysmaki, aby się dobrze działo przez cały rok.

Drugi dzień świąt mają spędzić w Sarnówce. Lany poniedziałek!Podobno dziadkowi, kiedy był małym chłopcem, ktoś wylał z okna wiadro wody na głowę. Biedny dziadek, całe ubranie miał mokre, było zimno i się przeziębił.

W domu Tomka mają inny zwyczaj. Kto pierwszy się obudzi, psika wodą śpiących domowników! Ubiegłego roku Tomek polał cały swój zwierzyniec. Rumpel uciekł za szafę, Mika schowała się pod stołem, tylko biedna Zuźka tłukła się po klatce, skrzecząc „pobudka” - jedyne słowo, którego się nauczyła.      
2. Ćwiczenie plastyczne – narysuj ilustrację do opowiadania: „Kolorowe jajeczko”.                                                                                                                                       

3. Zabawa ruchowa z elementem skoku: „Zajączki”.

4. Karty pracy cz. 3 – str. 62 i str. 63 
